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i - Fabryczny Skład Manufaktury 

I. Prywin i H. Finkiel 
podaje do wiadomości, l·e z dniem dzisiejszym 

główny skład 
mieAoi6 sf~ bedzie przy 

IDokąd pójść??. 
Kino „Luna" 

Dziś I Dziś I 

Hr. Charo lais 
w 7 odsł. z pneptękoą Ew' MA1 

w roił główne!. 

:i,;jk~:Z,, ·~ •• ' • ~· '·~J .... . • 

uL Zielonej Nr. 8. <róg ALT.K~•cłuszk•> M. Glasmana 
w dotychczasowym zaś lokalu przy ul~ Piotrkowskie! 58 Pierwszorz11dny Zakład Krawiecki damski. 

. otworzony został i 

O Zia sprze azy owarow 1a OS uC IC • ostatnich modell rrancusktch. 

tłldałcle waz~dzle ! I dd • ł d • . f 1 b" ł ł" k' h Zamówlenla wykonywufą się podług 

ti68-S7 Telefon 5~92. 702-1 I Zawadzka 30, front, l płętro. 
•------------------------- Specjalność1 Roboty futrzane. ~·' '• fJ 'J"f\ '' J " ••• ' 

. Dzisiejsza giełBa warszawska. 
-:-

W dniu dzisiejszym na warszaw­
~klem zebraniu gleldowem panowala 
tendencja dla walut I dewiz wysoko· 
cennych w dalszym ciągu mocna. 
• ·Papiery dywidendowe w otywion1ch 
obrotach po kursach zwytkov.iych. 

Publiczne bez rucha. 
Gotd•ka. .. „. 

Oolarv Stan; Zfedn. łt1500-ft400. 
Franki fr. 862. 
Marki niem. 5.55-5.25. 

Czeki I wpłaty, 

BeMa 800. 
Rerlln 5.2'i-5.12.50 
Gclf1ń!1k 5.2'i-3.12.50 
Holar1Jfa 46!?;'.; 
Kopenhac;ta 23CO. 
Londyn 50ł00 - 51700. 
Nowy Jork 11550-11325. 
Drobne rlolary 11560-11450. 
Parvż 842-858. 
Szwajcaria 2100. 
Praga 580. 
Wiedeń 15.<lO 
Włochy 49~ 

, Listy zastawne. 
Miljon6wka 1700. 
4 i pól proc. listy zast. zlemsk. -za 

100 rubli 230-<;!2.J. 
5 proc. oblig. m. W ars za Wy 225. 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 11500-15000, 
Bauk Kred. Warsz. 7800-8900 
Bapk tow. wsp6ł. 7000. 
flank Zachodni 11500. 
Bank Przemysł. warsz. 1500 
Bank H11ndlowy 18000-230CQ, 
Bank Zj. ziem, poi. 5">00 
„Cze~toclce" 2400:JO 
Lilpop 23'.:00. 
Drzewo 2725-2241. 
Węs;tiel 5900()-57500. 
Modrzejewski 50000. 
Rudzki 15500-16r OO 
Cukier 250\Xl0-24CJOO 
Pocisk 1:100. 
Pirley 1500. 
Ostrowiec 37500-37250 
Zieliński 63~650. 
Orthwein i Karasiński 5C50 
e>stawice 10COO 
Staracłlowice 18000-18500. 
Zyrardów 4350tx:>. 
Bracia )ablkowscy 2900-3150 
Horkowsk1 4050. 
Polska netta 2550-2500. 
Zegluga 1500-1475. 

Dlaczego cukier nie tanieje. 
Nowa afera. tym razem wagonowa. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa tajemniczego zniknięcia kilkudziesię,·u worków cukru ze sklepu 
przy ul. Piotrkowskie) nr. 273, a jut nowa afera, na daleko 'większą skalę zakrojona, porusza szerokie 
sfery naszego miasta. 

Oto jeden z leaderów N. P. R., niedawno w lokalu polskich związków zawodowych uroczy§cie 
dekorowany Krzytem Walecznych, otrzymał z magistratu 2 wagony cukru, rzekomo do podziału 
między kooperatywy. . 

Obecnie okazuje się, .te pan ten nie mote si~ wylegltymowa~ z pobrane!JO cukru, a są 
wszelkie dane, że rozsprzedał go mi~dzy prywałnyd1 spekulant6w I paskarzy. 

Policja kryminalna i urząd walki z lichwą wdały się w tę sprawę i przeprowadzają energiczne 
§ledztwo. Wszystkie ksląikl handlowe oplecz~towano I przesł no prok11ratorjl. 

Zdaje się, te trudno o lepszą legitymację przedwyborcza dla N. P. R. i jego ludzi. 
W miarę postępów śledztwa nie omieszkamy podaJ bliższych szczegółów tej wielkiej afery. 

Zbroj~e ~andy w Małopolsce wschodniej. 
Walkl I pościg. 

Powrót gen. Sikorskiego . 
WARSZAWA, 20 października. 

(Pat). Szef sztabu generalnego 
gen. Sikorski powrócił dnia 19 
b. m. z zagranicy, przyjęty na 
dworcu przez przedstawicieli woj· 
skowości oraz szefa misji fran• 
cuskiej w Polsce gen. Duponta. 
Po powrocie szef sztabu zdał spra· 
wozdanie ze swej podróży na dłuż· 
szej audencji u Naczelnika państwa 
oraz na konferencji z ministrem 
spraw wojskowych. W ciąg.u dni~ 
21 b. m. odbędzie gen. S1korsk1 
narady z ministrem spraw zagra· 
nicznych i będzie przyji:ty przez 
prezydenta ministrów Nowaka. 

Umowa handlowa z Jogodawią. 
Rokowania handlowe polsko-ju• 

gosłowiańskie zostały pomyślnie , 
zakończone, .ale podpisanie i wy• 1 

miana dokumentów ze względów 
technicznych nastąpi za parę dni. 

L WOW, 20 patdziernika. (TeJ. wł. „Ki.trjera Wieczornego•). Krwawa banda ukraińsko-bolsze-
wicka nactat grasuje w nadgranicznych powiatach, paląc, mordując i rabując mienie spokojne; tuctno§ct Prmnusowy urlop. 
Banda ta chwyta małe patrole policyjne i zdziera z policjantów mundury, używając ich następnie za de- MOSKWA, 20-go października. 
koracj~. Udało si<: dotychczas stwierdzić, .że do bandy tej należą ukraińcy z polskiego teiytorjum, którzy (A. W.). - Komisarz ludowy do 
znają teren i lasami podczas nocy posuwają sii: naprzód, omijając ścigające złoczyńców oddziały policji spraw handlu zagranicznego, Kras· ' 
i wojska. Aczkolwiek dotąd nic pewnego o dowództwie tej bandy nie udało się ustalić, to jednak zdaje sin, otrzymał trzymiesięczny urlop 

, się nie ttlegać wątpliwości, że zbrojny ten napad ma tło polityczne i jest dalszym ciągiem akcji, za po- i wyjechał zagranicę. 
czątkowanej przez osławionego atamana Machno, internowanego i obecnie uwięzionego w Warszawie. Oje[ie kOmOOISfki W KrakOWf2. 

Wojskowe władze lwowskie wydały cały szereg zarządzefJ, zmierzających do osaczenia bar.dy. KRAKOW 20 M . (TeL 
Obecnie g~os bandy znajd.uje się kol? Mieczyszc~owa, na południ?v..y zachó~ od Brzeżan. Zdaje s:ę, że wł. nKur. Wie~z.'").p:_ t{,~~dze kra­
banda zamierza wycofać się na wschod, pa~em między Brzeżanami, Kozową i Trembowlą. Wydano od- kowskie ujęły wczoraj wybitną ko· 
powiednie dyspozycje, aby uniemożliwić zbrodniarzom przejście przez granicę nad L.bruczem. Zarządza· munisikę, emisarjuszkę „Kominter­
ny pościg odbywa się w trudnych warunkach, ale jest nadzieja, ie uda się band~ 01.aczyć i wyświetlić nu" .w Polsce, niejaką P~ulinę 
sprężyny które nią kier ją. · Ur~holm. Przy aresziowane1. zna· 

' lez10no ogromny transport bibuł)' 
• komunistycznej. · 

Przejęcie granicy rosyjskiej. ,,Lwó\( w Kopeob~dze. 
WARSZAWA, 20 października. (Telefonem.) - W Stołpcach odbyło się ·uroczyste przejęcie gra­

nicy rosyjskiej wzdłuż ziemi wileńskiej przez władze adminisir~cyjne. 
Akt przejęcia po:lpisał prezes głównej komisji granicznej, były minister Leon Wasilewski, przed­

stawiciel delegata rządu starosta Prze::lzisz&wski. 
Ze strony rosyjskiej podpisali p. p. Spiewanek i Barłach. 

KOPENHAGA, 20 października. 
(Pat.). - Okręt szkolny „Lwów" 
znajduje się obecnie w tutejszym 
porcie. W celu nabrania praktycz­
nych wiadomości, załoga okrętu, 
składa;ąca się z uczniów szkoły 
morskiej, zwiedza tutejsze urzą· 

Bawnłna. , dzenia ·portowe, kilka okrętów mo-
~ Wst· 1• e w~ro ow torowychł nalezących do to~arzy-

BREMA. 19 paździem. Bawełna loco rzyman .T . • stwa wschodnia-azjatyckiego, war• 
1669180• sztaty . reparacyjne i doki zjedna-· 

HA,VRE, 18 p~źdz.iern. - Bawełna: · LWÓW, 20 października. (Tel. wł. „Kurjera Wieczornego"). Na skutek interwencji delegacji w czonego towarzystwa parowcowe-
Otwarc1e: pafdz1ermk 576, listopad, M k . ł d . . ł . k 11 b 1. . . . . . D · 18 b okładzie 
377, grudz1en 577, styczeń 576, luty 574, os w1e, w a ze rosy1sk1e wstrzyma y wykonan1~ wyro u na o ywate 1 polskich, m1anow1c1e na księży go. ma · m. na P 
marze~ 5!4, ~w_iecie~ 575, maJ 372, Dworzeckiego, Szyszkę, Połóskę i Gilsa, skazanych w Kamieir'cu podolskim za opór przy rekwizycji w „Lwowa" urządzono przyjęcie, po 
czerwiec 568, hp1ec 566, slerplen 565, k /( . 1 

k t S d . k. . . W K" . J R . J p . . którem odbył się raut w pqselstwie 
_ Zamknięcie: patdziernik 579

1 
li- o„c1e e, p . u z1c 1ego 1 pamą yskupową w 11ow1e, ana omanowsk1ego, ana róchntew1cza, polskiem w żebraąiu wziął u-

stopad 57~, grudzień 579, styczeń. 1925 r. p. Morawskiego, Matyldę Abramowicz ł Juljana Iwaszkiewicza w Mińsku. 1 dział duński minister pełnomocny 
57b, luty .!l78, marzec 578, kWlec1eJ\ 591, . 
mai 578, czerwiec 571, lipiec 50'9, sler- w Polsce, oraz przedstawiciele U· 

p1eńs~~~edano 1650 bel. Po dymis1· i -gabinetu angiels iego. rzędu morskiego i portowego. 
LIVERPooL. 18 patdziem.-Bawetna ł Pomnik dla lranrnlńw, poległych 

1oco 13,53, na październik 15,10, na B L d . , w Rom11n1·1·. listopad 15,03, na grudzień 12,89. . onar aw prezy entem min1strow. u 
NOWY JORK, 18 patdziernlka. - BUKARESZT, 20 pażdz. (Pat). 

Ceny w centach za 1 lb. Bawet· LEAFIELD, 19 października. Po konferencji konserwatyst6w rniezwłocznie nastąpiły konferencje Dziś rano odbyło się uroczyste 
na loco 23,0\ na październik ':!2,77, na unjonistycznych członków gabinetu i oddzielnie członków gabinelu członków - liberałów. odsłonięcie pomnika, wzniesionego 
listopad 22,95, na grudzień 2'5,09, na • Poczem Lloyd George zwołał pełne posiedzenie rninistów należących. do obu partji. W tym na cześć żołnierzy francuskich, po­
styczeń r. 1923 ~2.5o, na luty 22,95, czasie król, bawiący w Sandringham, pośpiesznie powrócił do Londynu i premi'er po 11osiedzeniu gabi-
dowóz bawełny 39 ooo • !eo-łych na polach bitwy w Rumunji. 

· ' · · · netu, udał się do pałacu Buckinghamskiego i tutaj w;ęczył dymisję gabinetu, którą król pr,zyjął. Następ- w„ uroczystości wzięli udział: mar· 
NOWY ORLEAN 18 paździ«i!n.Bawet- n.ie król powołał do siebie Bonar Law'a, który przyjął misję utworzenia gabinetu. 

na loco 22.!5<i. · • .• szałek Foch, gen. Berthelot i Wey-

PiJcie najlepsz4sstJ-tl Kandydatura BonaTa I w. ~~ł~!zi~a~~~~t ~~1:1z~~f~ tfu!;łn~:! 
He b t E W I G ,,, bliczności. Gen. Berthelot wygto-r a ę . .,..• 9 • ~ONDYN, ~o paź9zie~nika (Pat). Biuro ~eutern dowi:?duje sic; Ze 7.ródeł miar"odajnych, -że Bonar I sił przemówie.ni.e, w któr~m. dzi~~ 
ządać wszędzie, Unikać iatąfiH.a„ ~aw oś:via~czył k~olvwl, iż nie ?JO~~ )eszc.ze ?JZiąć na sieh_ie odpl)Wie:J.zialnośc.l. c~ do tego, czy utwo- ko.wał rządo'Y1 .1 na~odow1 . ru.:nun· 
tów. !•epre7.entacja na ~,ódż 1 skl11d j rzy gabmel nie wiedząc, czy un•ont::;c1 z 0011 izb za. '· '- .-.t„ . .., z::i-= l'lV ~o pnlitvk1. Bonar Law, dodał: I sktemu za usw1ęceme pan11ęc1 po· 
'.l.'ow. „Po : ade 4 Piotrkowska 8:3 tel. -554 że w tym celu w niedziel~, alb~ w 110.11edzialek odlic.;t1 z1 ' s c. , 11;'.I :m.c zebranie tej parlj i. a !egiych żołnierzy francuskich . 

• 
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Nr. 239 . 

Dymis!a ~~binetu I . Na gruzacl1 Austr1·i 
ang1elsk1ego. ł . 0 

Oabinet angielski podał się do Ausłr" acko-czeska konferencja koJajow.a.-Socja1"śd au 
dymisji - taką wiadomość przy- strjaccy przeciwko uchwałom genewsk~m. - ·ZbU~enie 

riiosły dzisiejc;ze dzienniki poranne. węcdersko•czeskie.-Bud;,pes:d-Frankfurt. 

Fakt, którego oczekiwano jut od WIEDEN, 20 październ. (AW).' oartii socl~lno demokraiycznef przv-
dawna, jako nieuniknionego na-, Minister k~mu~ikac.ii Ode~nal w jąt uchwałę, odr.zucającą. g1:-n~wski 
stępstwa obecnej sytuacji politycz- towarzystwie ~1lku refere~tow pra- pia.i: pomocy fmansowe1 dla Au 

. „ . . . sowych udał su~ do Praq1 na kon- stq1. 
ne1 w A~gl11, spełnił s!ę wczora1 ferencję w snrawie węglowej tary-' 
przed wieczorem. Nie był on fy przewozowei. BUKA.RESZT 20 naź1z (Pat. 
więc dl~ nikogo niespodzian~ą. . W myśl ~rtykułu ?12 układu ;: W. n. J(. Na p0siedzeniti oartii 

Gabinet dotychczasowy me po- Semt Germai_n, Austria z~ przewoz chrześcijańskiej, B~thlen dał wyraz 
siadał jednolitej fizjonomji, lecz tranzytowy ~te mo~e oob·er~ć ta· nadziei, że toczące się ohecn · e ro­
był podzielony co do poglądów ryfy wyższe1 od we?'nę.trzne1. Na kow.ania gosµorfarcz~ z C7.ec!10sło-

. • . mocy tego kol. austqack1e orzewożą wac•ą doprowadzą d·) nomyslneg0 
na na1bardz1ej zasadnicze sprawy. wielkie ilości węgla czesk1e;o do rezultatu i że uda !'ię osiągnąć 
Niektór~y .członk~wie gabinetu nie ~ugosła?'F po bar<lzo niskiej tary· pomyślne punkty w tf.eści układu 
zgadzah się z p,ohtyką swego szefa, fJe. _Minister Odehnal starać s~ę gos!'odarczego. Równolegle z te­
nie mogli się jednak zdecydować będzie w Pra<lze o pr.zyznanie mi rokowaniami prown<lzi się rów· 
na zerwanie ż nim. Niejednokrot- wyższ.ej tarvfy t~anzvtoweJ. r•1wn?· niet mię lzy Wegrami a Czech~-

• li • k . cześme toczvć s1ę hędą rokowania. stowacią rokowania natury polt-
nie m1e oni o azję wywołania w sprawie dostaw węglowych dla tycznej. 
przesilenia gabinetowego, odma- Au'strji iakoteż w sorawie rozmai-
wiając dalszej współpracy w poli- tych ulg prze'Y.ozowych i cłowych. BERLIN, 20 paź lziern. (Pal).­
tyce, z którą się nie solidaryzowali. Na ~onferen~Jl poruszona. także Welług do11ies·e·1ia biura Wolf!a 
Al ó te t ż 1 · b ł będzie kwestJa zaprowadzenia lep-I z Budape~ztu iutro otwarte będzie 

e opr ~z go, e a im Y 0 'szych połąc.zeń kolejowych. połącze~i~ teief miczne między Bu· 
r~zstać su: z władzą, zatrzymy: WIEDEN, 20 październ. (Russ- . dapesztem a Frankfur_tem n1Nenem 
wała ich myśl, :te nowe wybory t press). - Obradujący tu kongres' via. Berlin. • 
tak ni~ wyjaśnią sytuacji, że nie ' 

dadzą one większości :tadneJ partji, • Przyszła konf'erencja chińs'ko-sowiecka. 
i że chcąc nie chcąc będzie trzeba . . . 

. . . REWEL, 20 pazdz. (Russpress). \ustalono, że konferencp rozpo::z-
powróctć ~o s~stem~ koahcy1nego, 'Rząd chiński wyraził zgodę na pro- nie się w naJbliższvch dniach. Na 
tak obecnie zniesławionego. I pozycję sowiecką zwołania konie- czele delegaci i sowieckiej stanie 

Obawiali się oni również pchnię- 1 rencji ~yplomatycznej w celu roz- Joffe w c~~rakterze pełnomoc~ego 
cia Lloyd Georga w ramiona La-. p~~rzema szeregu ak.tualn_vch kwe przedstav.:1ciela rządu. sow1eck1e.go 
bour Party i rzucenia Anglji na stJi gospod~rczych 1 .rolityc.znych. na D~!ektm Wsch_o~zte. - Oprocz 

. . . Rząd ch1ńsk1 zawarun1rnwał 1ednak kwestu mongolsk1e1 przyszła kon-
p~stwę de~ago~ji. - Pozosta.walt. swój udział w konferen:ii tern, że ferencia za·mie się również opra­
w1ęc w gabinecie Lloyd George'a . w liczbie innych na ·konferencji cowaniem now~go statutu dla ko· 

• ~ nadziei, te zahamują i unieszko-j zostanie równ~~ż zćec-r.dowana lei c.hińsko-wschodnieh ~prawą ~e-
dliwią zakusy labourzystów. Nie sprawa ewakuacji Mongol11 przez' glug1 na rzece Su ngan 1 wmowte· 
widzieli oni również nikogo ktoby wojsk~ sowieckie. Rząd sowieck~ niem st~sun1<ó:v ha1:d1o~ych .rnię-

6 ł t 'ć d t h ' wyraził zgodc: na ten warun~k 1 dzy Rosią sowiecką 1 Ch1,iam1. m g zas ąpt o yc czasowego 
, premjera. Lloyd George posiadał D t• , • 11· h B ł • • 
sztukę narzucania swej indywidu- eportacja O ICerow fOSYJS.tllC Z U gl.fiJ. 
siności i swych idei, i potrafił u- SOF JA, 20 paźdz. (RussprP.ss). ni Rosji sowieckiej. Serbia · odmó-

' twierdzić wiarę, te jest on w An- Minister spraw wewnętrznych za- wiła przyjęcia wysiedlonych. 
glji człowiekiem niezbędnym. ~ twierdzit decyzje: wy.ż~zej rady ad- Z Sofji wysiedlone jest około 

) w ostatnich czasach potrafił on ministracyjnej w kwestji wysfedle- 60 osób. Z miast prowincjonalnych 
nia z Bułgarii wszystkich wytszych zostaną takte wysiedleni wszyscy 

, nawet wmówić swym ziomkom, że dowódców armji gen. Wrangla. - przywódcy odd-iiałó\V rosy\skich. 
! jako kierownik rządu, nie repre- Decyzja w sprawie wysiedlenia by- Władze bułgarskie aresztowały i 
1 %entuje on tadnej partji i te ofia. ła przyjęta już przed miesiąc m, odstawiły do granicy szefa sztabu 
rowuje się bezinteresownie krajowi lecz chwilowo zawieszona. Obec-1 generała Wrnn~la-generała Mile­

! jako ewentualny przy· wódca kon~ nie wysiedleni mają opuścić Bul- 1 ra i dowódcę I-go korousu armji 
garjc; w ciągu dwuch dni. S1ef po- rosyjskiej generała Witko vsk1ego. 

1 serwatystów, liberałów i labourzys. licji oświadczył, że jeśli wysiedleni Dotąd ieszcze nikt z wysiedlonych 
, tów. Ostatnio panował w Anglji zu- nie wyjadą dobrowolnie, to z sta- nie otrzymał wizy na wyjazd do 
pełny brak spójności. Podnosiło ną oni wysłani· do Warny i W) da- jednego z państw ościennych. 
sic: szalbierstwo polityczne do wy- ., __ ._ ___ , __________ _ 

sokosci dogmatu. Pogardzało się Z R • • Kongres mł . !:hie:!y ko• 
wszelkiemł zasadami. Rządziło się OS Jl. munistycznej. 

O\vie wycieczki artystyczne. 
Paryż, we wrześniu. Londyn, we wrześniu. 

. Sztuka francuska uczyniła sh- W Londynie nie można zau• 
nowczy zwrot, czyli, wyrażając się ważyć wielkich zmian. 
aktualnie, dokonała reoaracii. Ge- W National Gallery przybyło 
njusz galiiski, iakkolwiek nie bez narę obrazów Greco, i ' to nie naj· 
trudu, zwyciężył panosZ!.lCY się lepszych, i kilka Manet'ów. Za to 
kubizm, ktńry był swego rodzaiu w British Museum nic słi: nie 
najściem hunnów, i wrócił do zmieniło, a Tate Galtery ;est rów­
świetnych tradycji prżeszłości. nie smutna, jak przed wojną. W 

Shout Kensington całą salę · wy· 
Kubiści oczywiście istnieią jesz- pełniaią wytwory Persji i wschod· 

cze (Leger i inni) i urządzili w niei Azji. Są tam rzeczy bezcenn& 
Leonce Rosenberga stałą wystawę, wprost i bajecznie pi~kne. w sku· 
pełną obrazów.„ a. zu~elnie ogol?· pieniu stałem przed marmurową 
coną_ z sy.m.pat11 1 zamteresowama donną jakiegoś mistrza francu· 
publ1cznosc1. ~~ego. 

Francuscy artyści zrzucili na- W British Muzeum z niegasną· 
reszcie jarzmo tej dyktatury, jarz. cym nigdy zapałem podziwia· 
mo, przypominające naig0rsze cza- łem Claude Lorrain'a, a w Sa· 
sy dawidowskiego klasycyzmu. voy Hotelu po Derby z równym 

Odtwarzają to, co normalny podziwem oglą~ałem paryskie to~­
człowiek widzi l czuje swemi pię lety. W Burlmgton Art klubrn 
cioma zmysłami i nie krępuję swej o!wart~ została wystawa francus· 
twórczości żadnemi hypermoder· In~~ mistrzów, gdzt~ na płe~ws~em 
nistycznemi metodami. mteJ~cu króluje niezwykłej p1ęk• 

. . . . . nośc1 Corot. Obraz ten przedsta· 
J~że~1 P1c;asso me . malu1e, Jak wiający część ogrodu Akademii 

lnĘTes, 1ak stę to. m?w1, to przy- francuskiej w Rzymie z widokiem 
wiozł o~ .z Font~mebleau cały. sz~- na miasto, jest arcydziełem, któ­
reg szk1cow, ktore przypomrna1ą remu prawie· niema równego. 
!Ilis!rzów z .. czasów Franciszka I. Jest tam także Manet, Degas, 
1 Diany Po1hers. Renoir i Cezanne. Anglicy łak'że 

Tam tworzył on swe najlepsze zebrali swe arcydzieła i zap.e~nil\ 
rzeczy, przypomi~ające niekiedy niewielką s~lkę. y-J~zyscy om J~d­
obrazv Maillot'a i ego .muskularne nak ustępuJą w eten pued genJU· 
postacie. sze,m, który bije od małego Co· · 

Wystawił on także kilka kubi· rot a. • . . 
stycznych s ~kiców 0 wyrafinowa- Turner, anghk, urządził p1er:v-
nie pięknym kolorycie. szy skl~p artystyczny. w ~ndyme. 

. Sprzedaje starych mistrzow 1 no~ 
Rozległa .sk~la ,1ego a~tystycz- woczesnych francuzów i tych kilku 

nego uzdolmema t w~rafrnowany angielskich mistrzów, których moź· 
smak fran~uza poz"".alaJą ~u ~a na bez bólu krzyża oglądać, jak: 
odl?-ar~ame wszystkich. prze1awow Roger Fry, Duncan Graut i żonę 
życia 1 wszystkfch kierunków w historyka Clive Bell. 
sztuce. . . Roger Fry gromadzi dokoła 

Zwrot ~u na_tu.rze 1 .prawd~tw~j siebie wszystkich intelektualistów 
sztuce, na1?ardz1e1 uw1doczmł si~ Anglji, którzy pracują n~d .podnie­
w . Georg.e a Braque.. Wysw~b~ I sieni em poziomu sztuki 1 teatru. 
dzi wszy się z pęt kubizmu osi~.,,· Jest to wprost syzyfowa praca i 
nął on tak d?skonałą . harmo~Ję, znów ta sama reparacja. 
że każde z ~ego płoc1en mozna w Londynie życie płynie dosyć' 
nazwać arc;ydzt~ł~m. . monotonnie. 

W s.wem mm~aturowem atelier Niedziela. rano w Hyde Ptrku; 
przy uhcy Coul~mcart twcrzy on wszystko tak, jak było! Po jednej 
obrazy, .na . ktory~h . postacie s.ą stronie ieźdżcy, po drugiej ele,ganc­
na!uraln.eJ \>'1elko:sc1 1. przypom,1• ka publiczność, panie w wieczoro­
!ia1ą _ nail~psze dekoracie Bonnard a wych toaletach, tłum i gawiedź. 
1 Vutllard a. . . . Po obiedzie flirt spokojny i dobrze 

, Bon.na:d meJa:vno powrocił z wychowany. Wszyscy są tu szczę· 
p1)rnd,1.1a 1 wystawi~ cudne rzeczy. śli\vi i pogodni, co zaś do reszty, 
Os.t~tmo odbyła st,'i wyst~wa Re· to Lloyd George, albo jego na­
noir a u Baba;-ange a. Du.zo obr~ · stępca 1·uż to zrobi! 
zów z ostatnich lat, szkice, klej· 
noty. J. Mater·Oraełe. 

\z dnia na dzień z wiarą, te opa-
1 
Zwiclęstwo bezpartycnych. Wczoraj nastąpiło w Moskwie 

\ trzno~ć jako~ .wsi!stko urządzi. -:- „Golos Rossi!'" komunikuje, że pod- otwarc•e koni;ircsl\ młodzieży komttni· A u11· cach Mosb'wY· 
I Na meszczęsc1e Jednak wszystkie czas wyborów do sowietów wiejskich stycznej, na . kMrym Trocki wnlosil I Z.J· a na n 
sprawy ostatnio Wikłały się, a szcze- w guberniach: Archangielskiej, Czere- dlużsiząRrnowę, porl~re§lajrc zn~cze~ie , 

Ól . w· k' I p I .. ~ "' I ... "' walk osii o pokót, oraz \\S rnzu1ąc Mosk"'a, we u,•rześn1'u, '1' M~wi, w różowych i jedwabnych g me sprawy zewnęt.rzne po 1ec re , erms oer, w iac oe1 1 w o- 1 d . d „ , 
P fi . . ·. . logodzkiej przeszło 70 proc. bezp11r· 1 na on : os·o~~ pro:rn 'an. Y idei o:llnt • . . . . kaftanach. Oto kirgizi W burnu-

o ascu genuensk1m 1 przes1- t . h 1 kó . 1 tó h . dowy floty rosyjskiej, (l'at) i1foskwa midsł~chuje. ,Dz1~n t sach ttl<azuJ'ą swe żółte twarze, ły-· 
l . . . yinyc cz on w; ·w n:e' ryc m1e1· 1 h ś I n ·fan 
emu reparacyinym nastąpiły po scowośc1ach procent bezpartyinych w _ noc s uc a oaa wie ci z · ' 0 " ' • skRjąc skośnemi oczkami. Za ni· 
wikłania na Wschodzie. Wszystkie nowych sowietach dochodzi do oo proc. D"1'radca finansOWSf. tynopola. Kemal stał si~ boha- mi kroczą poważni i pracowici 
przewidywania gabinetu londyń- W większych miastach komuniści pró- · Zna~y _kolonrsta, prof, Ca~.t71:· ~o terem. . . . ogrodnicy Ferganu i Samarkandy. 
skiego były kolejno burzone przez bowall terorem i silą zmusić wyborców J p oro2um1e~iu s 1 ę, z szefem .rosy1s.ne~o 1 oto ~ys!ępu1ą, na JaW pter.w- Potem kobiety w czarnych za-

dk. któ · k d b śl . do $!losowania na swe listy. z 1ego banku panstWo\rngo, wyraził gotowosć s~e oz.nalo ta1~mne1 pracy sowie · słonach i mężczyźni w barwnych 
wypa 1• re Ja g Y Y urny nie · 1 · · b k · · 1 · · k d tow.. fego .dnta, gdy Kemal po- turbanach 1· cudn1·e haftowanych . . . powodu wynikły starcia w Wołogdzie s uzen·a an owi rosy1s uemu, 1a o o- I( l t I dl 
czyniły im na złosć. Metod_Y s~o- I Archangielsku Jednak nigdzie nie nidca fina~sowy. . , staw!ł żądan!e: ons a~ ynopo a kaftanach. 
sowane w stosunku do N1em1ec wybrano do sowietów więcej niż 45 pr. . Pro~. Castel ma się udać z począt· tu_rk~w! _Az1a wystąpiła w ?v1osk- Wyruszyli oni z miejsc rodzin-
pogorszyły tylko ogólną sytuację komunistów. tRusspr.). k1em wiosny roku przyszłego do Mo- wie 1awme na ult_cę 1 zamamf~s~o- nych opuścili słoneczne ró !f~Y 
ekonomiczną 'i finansową. skwy. 1A. W.) wa!a swą sympat1ę dla walk 1 zą- wschodu, piękne . meczety, pommk · 

d dan Kemala. . . . wielkiego Tamerlana, pełny prze· 
Umowy zawarte z Rosją so- Znowu gł6 • Rozszerzenie traktatu . Przy. dtw1ękach kt~ku. orkiestr pychu Gur Emir w Samarkandzie 

wiecką pozostały martwą literą. Prasa sowiecka stwierdza, :te gu- w Rapallo·. w.1elotys.1ęcz:iy tłum ~z1atow wystą- i pieszo, ~ako pielgrzymi, uclali się 
Sułtan konstantynopolitański, któ- bernja Doniecka w roku bieżącym pod Rokowania między rządem niemiec· ptł w _Ptękme. zorganizowanym po- do dalekiej Moskwy, by usłyszeć 

'd względem aprowizacyjnym znajduje się kim a mniejszemi republikami sow.ec- <ili?dz1e. na .ulice ~oskwy. Na pcrzow: wieść, na którą od wieków czekah: 
ry znaJ ował się pod przemożną w jes2cze ~orszym stanie, niż w roku dz1e p1ęknt roś t kaukazczy Y k' h' 
o_oieką Forcigu Office'tt i pancer- b' 1 d h b' !demi na w.schodzie, w celu rozszerze· k' h b" ł h . h ba Wolność dla wszyst 1c . 

u ieg ym. Z rowo 11 1JOSuc Y z JOry nia traktatu w Rapallo na te państwa, wysko te •h 13 yc h1 cza~n~c . · W pochc1dzie pełno jes~ rosja"i 
pików angielskich, był zmuszony nie przyniosły prawie nic. lu:i obec- zostały na nowo podjęte. (A.W.) rałn .o

1
wyc bc

1
zap_ac 't u

1
ztyroJePnrtzewd i wszystkie te narody wschodu 

abdykować. Emir Faysal, podnie- nie w l,!ubernii tej cierpi głód 500 ty- z .oc.ts e. sza e .1 sz y e ; . . porozumiewają się po rosyjsku. _ 
siony do godności króla Iraku, sięcy. Niektóre gminy powiatu Marju- Prz szła flota sowi ec~a. mm1 _n1o~ą. tabltc.e . z .turec~1em~, Przed domem zawodowych związ· 

polskiego wymrą zupełnie. (Russpr.) Y . . arabsk1em1 1 rosv.iskiem1 nap1sam1. ków ros 'skich na Twerskiej, po· 
chwieje się na swym papierowym Prasa sowiecka donosi, te rząd . Srebrne znaki . na purpurowem h .d t~J mu=e si na balkonie 
tronie. Wielki szeryf Mekki, mia- Czerwona adwokatura. angielski w z~sadzi~ ~raził zgodę na ~le krzyczą: .Precz z angielską ~z~ka·za ~lwc~ i rz~~z odl)ywa się 
nowany królem Hedżasu, zrywa 011ło!>zono w Moskwie pierwszą zwrot rządowi sow1eck1emu następują· mterwencjąt• dł Ją obowiązującego w takich 
1- Anglją i wyrzuca jej, że nie listę nowej sowieckiej adwokatury. Mo- cych statków rosyjskiej floty ochotni· · Oddzielną · grupę tworzą wołż- w~ ud1 eh rogramu - Ogólne 

• spełniła swych obietnic. w Pale· skiewska racla adwokacka składa się c~ef, .znajduiących ~ię w por:ach an· scy t~tarzy?· w aksamitny::? krym- ~Jr~! i ~ochcfct się ro;chodzi. 
stynie arabowie przeklina1·ą i zwal- z dziewięciu członków, w tern pięciu g1elsk1ch: u Wołogda ' „Kursk • „Kras- kach t długich, czarnych ka.ftanac!1· Niejeden z obecnych pomyślał 

komunistów i czterech bezpartyfnych; nojarsk".•„ „Ekaterinosla„w", „Kam e.tł'I~.~, • Za. nimi u~azują się bajecznie zapewne ze ściśniętem sercem: 
czaią sjonizm. W Egipcie protek- ci ostatni są to znani adwokaci: Kore- Podolski , „Nowogród , „ Woromez , p1ękm persow1e z głowami proro- Jakie będą skutki tego niezwykłe· 
torat angielski musiał u·stąpić miej- ni ew, Postoi owski, Malantowicz i Or· „ TamboW" i „Jaroslawl". (Russpr.) kó~v. i walecznrch. r}'.cerzy. „K,roczą go zbratania się? Co niesie nam 
sca rządowi niezależnemu. Afgani- dyńskl, i(Rus~pr.) . om ~ powagą t s1lme odb11a1ą od przyszłość?" 
gtan nie jest pewny, a Indje bu- Stosunki sowiecko- ruchliwych k'rnkaz~zyków. , I Ale któż znajdzie odpowiedź 

. WE . t d rtiepowodzenie rewolucji szwedzkie.. . . O~o .kroczy ~zJa. w. pónem. te- na takie pytania! 
rzą się. uropie ·enten a 0 czu- cerkiewr;:tei. Ze Sztokl1otmu komuniku1ą. ze od· . r;o . sło.va z~aczenm. ~palem w ,. 
ła kilkakrotnie groine wstrząśnie- była s·1„ tam ni'eii rzędo·"a tiarnd~ w słonctt pustym turkmen1 z Teszke _\\: 1told Mak. · „Rabor.:zaja Gazieta" stwierdza, że -. - "' " 
nia, które mogą doprowadzić do tak zwirna „żywa cerkiew• w coraz sprawie wznowienia pertraktacj: w kwe-
jej rozpadnięcia. !-1roźniejszym stopniu cierpi nn rozlam I stji ZB\\'arcia umowy handlowej między Podwyzka na kołeja[h aoafis~icb. 

Wobec tylu niepowodzeń, po- wewnętrzny. Z wielu miejscowości pro· I hosją sowiPcka a Szwecją. W nata· 
lit' ka angielska mcsi uledz zmia- wincłonal"';ch donr'.sza. że no;~outwo· 1 dzie .wzię~i udział: ~z~ec'.d premier 

· · k k' d t rzone grupy stronników te~o Jnerun'cu j Brnnt n~ 1 przedstaw1c1el sowietów·· 
Ille, a Pl~r~szym. ro tern O ego rozpadly się, nie spotykając oparcia Kierżencew, a także sowiecki agent 
była własme dopiero co dokonana w ludności mle 'scowej lub też wsku- handlo\vy, szwec.kl min. handlu Swend-
dymisja gabinetu. J. U. J tek rozdiu.iękóuJ Viewnętrzn11ch. (Rus.)· ~ii i buli tRu.~sor.)„ 

GDANSK, 20 patdziernikn (Pat). 
- Z dniem 1 listopada wejdzie 
w życie na gdańskich kolejach 
100-procentowa nadwyżka ·taryfy 
k9leiowej. 

Pruskie lwieto naro~owe. 
BERLIN, 20 paidziernika (Pat). 

- Rząd pruski opracował wnio~ 
sek, według którego dzień 11 ~ier · 
nia ma być uważany za świetQ na 
rodowe. 
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p ł 6 ci e n ko na podszewkę do 
spodni. abuze • - Wła~ciciel powiedział. że to 
iest nie do zdarcia! - próbowa-

-o- łem się bronić. 
~fam znaiomego, który gen- - Ale i nie do noszenia, ty 

jalnte wprost oszukuje przy grze barania głowo! Natychmiast oo 
w karły, a fałszywvch banknotów obiedzie odniesiesz mu i nawymy­
tile robi tylko dlatej!O, że cena ślasz od ost~tnich. 

dzielniach pozostawia spółdziel­
niom swobodę wyboru pisma. -
Dziennik urzędowv wo;ewództwa, 
lako jedyny oficjalny organ na te­
renie woiewództwa nadaie się nai­
bardziei do ogłoszeń spółdzieln"i, 
jednakże nie nakłada się pod tym 
względem żadnego przymusu ani 
co do publikowania tych ogłoszeń 
w dzienniku urzędowym wojewódz­
kim, ani też co do abonowania 
tego dziennika przez spółdzielnie. 

fabrykacji przy dzisiejszej . dro- Popołudniu wvbrałem się do 
żyinie surowców przekracza war- wspomnianego sklepu. Ale oka· 
~ość wytwo,rzonych' banknotów. ' zało ~ię„ że w tym lokalu iut ·nie 
A jednak nie pokazufą go przez mieści się bank, a kasier którego 
trzy tygodnie w żadnej pięknie wzrok dziwnie mi przypominał po- „Wesoła rewotucta•. 
'oświPtlonej i dosko11ale ogrzanej Przedniego właściciela, rzekł z u- w niedzielę w poludnie w sali ki· 
i przewentvlowanei sali i nie śmiecht>m: .nemato~rAfu „Casino" odberlzie się od· 
OC''aszają g.o w pismach, choć - Pan się omvlił! Dolary i<lą czyt Bov'a p. t „ Wesora rewolucja". 
.w·nściwie dawno mu się to na-• w górę! To nie tutai! Dnktór. Ma Tre§cią odczytu będzie twórczo~ć 
Jeży. ! buźni~ .,Przy ul. Dzielnej! Beaumarchais'e~o. autora „ Wesela Fi· 

Do wczor11f miałem głębokie ł gtk. gara• ł „Cyrulika Sewilskiego.;, 
wPwnętrzne przekonanie, ~e dwuch 

. . 
_, !' .„' „. . ' 

• ~• • • '• I ' I ' '• 'f ~ .1 r~ t • • „ 

.~ ~ • ' '• '. -~ ~ ~-... .). " ~ „ . ~ .Jr. .... 

Wczoral, w czwartek, o godz. 11-ei wiecz w sana· 
torittm „ Unitas•, po krótkich, lecz cię~kich cierpieniach 
zmarł nasz najuk:.ochańsr.y ojciec, tt-ść j dziadek 

B. P. 

Lejzor Fiszel Winawer 
przeżp szy lat Rl. 

O ci~ikim tym ciosie zawiadamia zroipMzona 

RODZINA. 
O dnin pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia.' 

Zycie • sportowe w ~odzi. 
~vlko istnieje w Łodzi Mabuzów: @ I' 

1

. 
'mój znajomy i znaion:y przelotny c o n z I E N N I Es I E? T t . . k" Ł d . I Mecze w przyszłą sobotę I ntedzielę. 
przebudowane~o „Casina•. Tym- ł . • ea r m1e;s I w o ZI R.TS. „ Widzew" i .Hakoah" r stojącą u nas karność i dyscyplinE: 
'czasem wczoraj przekonałem się, - pod dyr. łL Barwltlsldtiro. spotkają się w przyszłą niedzielę sportową. Zaś w O. M. S. gra od 
że rodzina ta jest o wiele licz- .----- oztt.: Jan" Kant. ._ ___________ _. o g-odz. · 10 min. 30, na boisku początku istnienia teg<> klub.i gracz, 
nieisza i w samej Łodzi ma da· PA~DZIKRNIK Jntro: Urszuli P. M. Dz Ił D.0.K. IV, w lV-tej rundzie roz- który b~dąc żołnierzem miał pod· 
Jeko' więcei przedstawicieli. Po- grywek o mistrzostwo klasy C o- pisać zgłoszenie do K. S. 28 p. 
n ·eważ zbliża się zima, a moje 20 wschód ał. o g. 6011. ,,Peer Gynł'' kręgu łódzkiego. s. K. Poza tern z Ks. 28 p. S . .I(. 
przedwojenne palto zimowe wy- zachód sł. 0 ~. vie Walka tych dwuch najstarszych nie miał on nic wspólnego i ani 
gląda, fak mapa Europy po trakta· Wschód ks . .f.IQ r. poemat dramatrczny w 14.tu odsłonach rywali w tej klasie, będzie nieza- razu· tam nie grał, lecz przez za„ 
fach w Wersalu, Trianon, Sevres Henryka Ibsena. _ Przekład Jana Kas- wodnie zacięta i niemniej intere- pomnienie, cży też przez niezna• 
i innych naczyniach porcelano- Zftebód 0 ~- 4 17 PP· sująca. Mamy jednak nadzieJ'ę, ie jomość przepisów z 1·ego stronY:. 

h 
., Dł ·.r. d 0 o prowicza.-Muzyka Edwarda Oriei.ta. 

wyc , więc t.tradziliśmy z żoną, że PIĄTEK ul{os„ nf3 f{· r .2,, obie drużyny pokażą nam grę nie został z tego klubu zwolniony •. 
trzeba, bym sobie sprawił nowe I Ubyło dnta g. 6.17 Ód11tona 1-sza „Pm• mfvnle". - Odslo· piękną, godną ich przeszłości' i, ie Przeciwko udziałowi tego gracza 
palto. Z taką uchwałą J'est tak, na 2-i.ta Wesele. - Olłi;lona ?i-cia ln~ry· niedopuscczą do cechujące1· niemal w Lawodach po skończeniu tychże,,· 

Z l da. - Odsłona 4-ta Kobieta z ziele· 
jak z oszczędnościami w budżecie m ana ustawy należyto§clowej. ni. _ Odsłona 5.ta w zaml{u starego wszystkie końcowe rozgrywki o n Strzelec• wniósł protest(?!) który i 
państwa: postanowić łatwo, a wy-ł w myśl rozporządzenia mini- z Doowru. - Odc:tona 6-ta So!wei(!a. - mistrzowstwo, gry wychodzącej po- musi być dokładnie rozpatrzony. J 
konać bardzo tru.dno. . Zwłoka u- stra skarbu, ogłoszonego w n-rze Odsłona 7-ma Śmierć Azv. - Odsto- za ramy istniejących przepisów i • • . 

i ł j ż ś k na 8-ma W Marokku. - Odsłona 9-ta t k' t · l 
ra owa a u' ongi arm1~ rzyms ~· 84, z r. 1922 .Dziennika Ustaw „ Anitra. - Odsłona tO-ta Przed posa· e Y i spor owe). „ · ~ 
dlaczegóiby w tym . ~ypad~u me umowy 0 naJem lub dzierżawę szlem Sfinksa.-Odslona ! l-ta w zak!a- W.O. i D.Ł.Z.O.P.N. wydelego· • Wisła• (Kraków) - Turyłcf, l 
moizła uratow~ć ~O]el rodziny C!d nieruchomości podlegają należyto- dzie oblakanych. - Odi;tona 12-ta Odle· wał swoich przedstawicieli na bo- Ł.T.S.G. ' 
~ł?~o~ej śm1erc1,. bo kto ~ob!e ści według stawek procentowych wacz siuzików. - Odsłona l"i·ta Na roz· isko, w celu obserwowania prze Po południu o godzinie 3-ciej' 
dz1s~a1 paI~o ~pr~w1a! ten ~ust si~ od 2t10 proc. do 2 proc., zależnie stajach.-Odsłona 14-ta Pieśń Solweigi. biegu zawodów. gra krakowska • Wisła• z kombi•\ 
w me otuh~ 1 mby_ indyjski Yogh1 . od ceny najmu lub dzierżawy, wraz 0 s 0 by. • • nowaną drużyną Turystów i Ł.T.SQ.1 
za~nąć i ~1e . przy1mować pok~r- z świadczeniami dodatkowemi, na- Aza, wdowa A Pod<iórska • na boisku przy ul. Wodnej. I 
11JOW co~at.~mej prz~z czter~ mt~- leżącej się za rok jeden. Umowy Peer Gynt, jef s9n K. Adwentowicz Weryfikację rozegranych zawo· Zawody zapowiadają si~ nad•J 
s1ące, a ieslt teg_o me potrah, me najmu i dzierżawy, za\\ arte za 1 r-:za ~tara kobieta M. Wrze§nlczoska dów o mistrzostwo kl. C, pomiędzy zwyczaj interesująco, ze wzgl~du 
~ę~ąc aktorem filmowym, to. mote irocznym czynszem, nie przenoszą- 2-sta stara kobieta M Wl§niowska G.M.S.-"Strzelcem•, W.. O. i D. na formę, w jakiej slę .Wista• o.l 
smiało prosto od krawca _Pó1ść do cym 100 mk. są wolne od 1 • ~~~hk;r:owal ~.0ćJ~~nowicz odłożył do następnego posiedzenia, becnie znajduje, czego dowodem l 
zakładu . pogrzebowego 1 obstalo· 1 żytości. ' na e Solweige J. wernisówna które się odbędzie dnia 25 b. m„ jest odniesione przez nią zwy•, 
wać sobie trum~ę. Tern samem rozporządzeniem O'ciec Solwelsii T. Lechowski z nasłępujących powodów: cięshyo (3:1) n.ad ~~anemi nam •i 

Zarty żartami, a .Palto - rzecz 1 uchylono. należyto§ć od ksiąg han· ~~;:;de Solweigi ~·T~~~ń~k~owska „Strzelec wstawił do swej dru- Łodzi .Pardubicami •• 
poważ~a ł Wczora1 s~ońc~ł~„ się 1 dlowych 1 przemysłowych. Powo- Ojciec ln~rydy M. Rembosz fyny (środek pomocy) gracza Zy- . r-f a tern ~amem boisku, 0 l!>-
w~zelkie plany oc~ek1wama t z~- ł~ne rozporządzenie wchodzi w ży- l\arzeczonv 1. T. Krotke gmunta Cymera pod obcem na- dzi_m~ 10 min. 3~ .rano, spotka się, 
,miary przetrzymania, które się cie 20 patdziernika 1922 r. Oic1ec nerze~zorres,to W. W ~brarl~kł zwiskiem. .Siła z k?mbmowaną drutyn' 
tylko zawodowym kupcom udają. Matka narzeczonego & • • Gracz ten był czynnynt człon- ł..T.S.G. - t. na ty_ eh zawo_dacb. 
D · 'k . d dł r.ierwszy ) J. Sz\'tldler 1 ... k ć 1 J I 

.zienm arz, rzecz w1a oma, ~go Album kawalerów orderu Virtuti dru~i ) parobcy z. Rzęcki kiem t.K.S. i grał w jego l1 dru- na ec-y ocze iwa wte ~ e~~c 1• 
nie wytrzyma. Podobno śmierć Militari trzeci ) tt. R 'zmarynowskl żynie o mistrzostwo klasy B, a Prócz tego odbęd.z!e su: leszcq . 
'z głodu boleśniejszą jest, nit • pierwsza > B. Bronow!lka mniej więcej przed miesiącem zo- cały szereg meczów. 1 na . mnych i· 
przy zamarzaniu, ale jak kto , Pragną~ uwiecznić dla potomna- f::!'~a ~ dzie~· r-,.~;~J:;t:na stał z tego klubu wyląeślony, có bo~skach ~ sobot~ 1 w . niedziel~ I 
marznie, ło trudno mu być tak Ac1 podobizny i czyny bohaterów ctwarta l czyny H. Łapińska si~ równa półrocznej dys~walifi- po po~dnm, co ~owo~z1. o nad· ,

1 głębokim filozofe~. Krótko mówiąc O woln~~ć i niepodległość Polski piata ) E. Brandtówne kacji. Czyn .Strzelca" jest bardzo zwrc.za1nej ruchhwośc1 l tywot• . 
. wybrałem się wczoraj po południu, przystąpthśmy do wydawnictwa al- Stary z Doowru L Wigniewski karygodn~, wprowadza on bowiem nosct na~zych ~łodych sp~rtowcó•j 
"po maferjał na palto. Licząc si~, bum. kaw. order~ Virtuti Militari Kobieta w zieleni Z. Rodowiczowa w szeregi młodych graczy, brak którzy m1!110 ztl'!1na . i .niepewnej 
ze swoimi stosunkami materjal-1 Prosimy wszystkich odznaczonych h.Najs~arszy z Do:\!ru 'f ·0~,~~~owicz poszanowania dla istniejących ptze-,pogody me .zam1erza1ą st~ udać lllJ 
nymi, które już za życia czynią ze powyższym orderem o nadesłanie Stary chlop R. Urbań~kl pisów, rozluźniając równocześnie spoczynek zimowy. 
mnie kandydata na największego 1 nam: .1) fotografii, format minimum pierwszy ) H. Tańska i tak, na niezbyt wysokim poziomie · p

1 
Romanek, 1 

tureckiego świ~tego, wszedłem do p~cztO\.vkowy; 2) watniejszych dat drusii ) podjadek S. Jarkowska · , 

.'drugorzędnego sklepu na pierwsza- '. biogra.f1cznych daty urodzenia i trzeci > nadworny H. Łapińska -- !) 
d k ż czwarty ) I. Trzvwdarówna / 

•rzędnej ulicy, co jest jednoznaczne i na ama rzy a. Pierwsza czarownica W. Jerzmanowska T b b 
;ze sklepem pierwszorzędnym na . Powyższy . albu~ . wydany b~- Uruga czarownica E. Brandtówna ry una PU liczna. 
drugorzędnej ulicy. · dz~e. w ~gramczone1 1 numerowa- Wiellti Krzywy J. Pilarski 

, Właściciel, człowiek z siwą n;1 Ilo§ci. O~oby, pragn~ce na- ~~':J'g~szy ) ~ttaokslw ~ ~~'::!~~nowski 
bródką i dziwnych, czworokąt· być .al~um,_ winny ~atychmtast &"O 1rzecl ) P M. Rembosz 
nych, zdaje się chińskich okula- zamowić 1 wpłacić równocześnie Trumneter Strate U. Rakowski 
rach, obejrzał mnie od stóp do kwotc: 20,000 mkp. na rachunek: Cotton W. Kieszcz9nski 
głowy i krzyknął: Rekl~ma Powszechna K;onto pocz- Ballon J. Sarnecki 

- Dajemy tylko w piątki! toweJ kas~ oszcz~dn.oś~t .nr. 486~. ~~~~~opf f.ERv~~~cSarnecka 
Wszytkie posady zajęte I Póiniej~ze zamow1ema. pr~Yl· Be~rifenfeld. prof. · 

_ Pr~praszam pana, ale ja ~o~a~e me. będą. Wszel~tcb w_y- dr. filozofii K. Wojciechowski 
chciałem l'iupić materjał na palto 1 1aś~1en u~zieI:i tylko hstow~ie: Hu-hu, poprawiacz 

- Na palto? - rzekł napoły Związ_e~ oficerow Rzeczypospohte1 ~~z~:1ata~~fczt R. Tański 
pytając, głosem pełnym nieufności, Polskie], reklama powszechna sp. Felłak z mumja kró· 
i uśmiec.hnął się znacząco, poczem z ogr. odp. Warszawa, Hoża 56 lewską • E. Rotd-Snay 
zmarszczył brwi, spoJ'rzał mi prosto m. 10. Hussein, minister na 

Wschodzie J. Woskowskl 
w oczy i rzekł z naciskiem: Wojująca endecja. pierwszy > w. Gurynowicz 

- Pan fy-czy so-bie we-lur dru~I ) dozorcy T. Lechowski 
wi-go-njowy? W dniu wczorajszym w Jeżewie trzeci ) M. Rembosz 

- \\:'olałbym .coś i~nego, bo pow. brzezińskiego bojówka en- g~~d~acz guzików ~: g~~~\~skt 
welur WtĘonjowy 1est n1epraktycz- decka pobiła dotkliwie posła „ Wy- Chłopak „ * • 
ny - probowałem oponować. zwolenia• Błaże1·a St 1 k" 

- Jeżeli we-lur wi-go-njowy • o ars tego. 
jest praktyczny dla mnie, to musi Schwytano dwuch członków 
być i dla pa·nal - przerwał, wpa- bandy. Okazało się, że są to im­
trując si~ we ~nie bez przerwy. portowani ze Sląska ludzie .syna 

- Niech mt pan po-ka-że - ludu", p. Karfantego. Dotychcza-
odparłem słabnącym głosem, czu- sowa stat st k k · 
jąc, ie nie mogc: się oprzeć sile • Y Y a wy azu1e, że w 
jego wźroku. rożnych stronach Polski, bojówki 

Ma stole ukazała si~ sztuka endeckie zmasakrowały dotychczas 
zielonkawego płótna. 11 osób, podczas gdy endecy mają 
. .--: Przer:raszam pana, to prze- tylko 3 poturbowanych. Liczby te 

parobcy, dziewczęta, podjadki, chłopi, 
tancerki orjentalne. 

Dekoracje J. Wodyńskiego i B. Ku· 
dewicza. 

Kostjumy z pracowni A. Pytla I Po· 
pielskiej. 

Tańce układu baletmistrur:W. Ma· 
jewskiego. 

W odsłonie 5-ej taniec podjadków. 
W odsłonie 9-ej taniec orjentatny. 

Orkiestra Symfoniczna. 
Reżyserował dyr. Henryk Barwiński. 

O kradzieże w Koluszkach. 
' Sz1rnowny Panie Redaktorze! Przyjechawszy o godz. 6-ef rano "' 

Upraszam na;uprzejmief o łaskawe plątęk, poprosiłem funkcjonariusza ko. 
udzielenie mi go§ciny na łamach Twe- lejowego, aby zechciał mój kosz prze• 
~o poczytnego pisma dla poruszenia ładować · do .pociągu ł6dzklesto, na co 
kwestjl, mającej kardynalną doniosło§ć otrzymałem odpowiedt: „o ile starczy 
die kupiectwa łódzkiego. miejsca w bagażowym". Finał był ten, 

Odd.awna już pla~ą dla kupiectwa te, choclat pociąg, którym Jechałem, 
l6dzkiego, przyprawiającą mu dużo bez· przybył do Łodzi o godz. 8-mef rano \9 

sennych nocy i trosk, jest stacja Ko- ptątek, zag kosz mój przywędrował 

tuszki. Na stacji tej zagnieździła się sam dopiero o godz. 9-tef wieczór. -
zgraja złodziejska, która w niemiłosier- Panna, odbierająca kosz, przez zapom• 
ny s;pbsób okrada ładunki towarowe, nlenie nie sprawdziła wagi, a w rezul• 
wysyłane z Łodzi i do Łodzi. Każdy tacie jest brak w nim chustki I jednef 
wie, jaką milionową warto$ć przedsta· sztuki manufaktury, ogólnej wartogct 
wia dzi~iaj najmniejsza choćby paczka 70 tys. mkp. 
manu faktury, i kupiectwo łódzkie stoi Kradzież. przytem popełniono \O 
bezradne wobec złodziejskiej orgii, ja- sposób tak wyrafinowany, te na pierw. 
kie mają miejsce na stacji Koluszki. - szy rzut oka wszystko było w porząd· 
S p r a w d z o n e już, prawie in flagran· ku, nawet sznur na miejscu bez g!adóW 
ti, kradzieże przesyłek basiatowych, uszkodzenia. 
wywołały sporządzenie szeregu pro-to- Pragnę przy pomocy pisma Pad· 
kułów, bez najmniejszych jednak sa- skłego poruszyć opinię kupiectwa łódz· 
ysfakcji, zarówno moralnej, w Wykryciu kle510, aby drogą energicznej wspólnej 

winowa1c6w, jak i materjalnej, VI zwro- akcji położono wreszcie kres orgji ko. 
cie strat dla poszkodowanych. laszkowskieJ. Każdego kupca, który 

Swiero mam do zanotowania fakt ostatniemi czasy ZOital okradziony na 
następujący: w ubiegły czwartek, dnia stacji Koluszki, upraszam o podanie 
12 b. m, miałem do wysłania 9 sztuk swego nazwiska, · adresu i bliższych 
manufaktury I I chustkę z Katowic do szczegółów do stowarzyszenia kupców, c1ez Jest płotno? k · · · 

- To jest we-ltir wi-go-njo-wyl ws az~1ą ~yrazme, na kogo spa~a 
- wycedził właściciel. - w naj- 'odpow1edz1alność za . bandyckie 
le'pszym gatunku! - A po chwili l metody przedwyborcze i ich skutki. 

• Łodzi tabryc znej. Znając opinję, jaką Piotrko'Wska .Ni to, dla podjęcia kro­
Niemcy W Rosji. się cieszy na całej przestrzeni od Ło- ków w ministerstwie kolei, celem wy. 

-o- dzi do Górnego Sląska, stacja Kolusz tępienia wreszcie nieuczcl\\lycb i szko-
dodał: 

Pan ku·pu·je?t Publikowanie ogłoszeń !pół· 
- Nie wiem, czy to„.- zaczą-1 dzielni. 

łem. . Komisarjat rządu ntt m. Łódź 
- ~an k~·pu-1e I - powtórzył. podaie do wiadomości, iż zgodnie 

:.- To 3est me do zdarcia. z wyjaśnieniem urzędu wojewódz-
- _Taki .-· odparłem złaman~', kiego z dnia 21 września 1922 r. 

zapłaciłem 1 wyszedłem. . L. Pr. 1034y1681I-spółdzielnie nie 
W domu żona urządziła for- mają obowiązku umieszczania o-

maln skandal. głoszeń w wojewódzkim Dzien-
Coś ty kupił, idjolo jeden! niku urzędowym", gdyt ad 6 p. 

- .krzyczała. - Przeciet to jest ~O wz2l. 11rt. ll1 uauwy o. ll)ół· 

z Moskw, koml!nlkują, te grupa kl, towar zara owalem w kosz. Zam· dliwych f'.!lementów :r. kolejnictwa pol· 
wielkich pnemys;owcóW niemieckich, kuąwszy go na 2 kłódki i obwiązawszy skrego. 
biorących udział w państ\\'owym związ· sznurem, wysiałem pociągiem war~zaw-
ku przemysłu · nlemie. kiego, zwróciła si.im z Katowic o godz. IO 50 wiecz., 
się do rządu sowi tow z propozycją s?m te ż ttdr.!r.'.11 się tym samym pocią­
udzielenla koncesj i. Chodzi tn w trze· . grcm do Łodzi. 

Łącz~ wyrazy ooważania. 
I'!. Rozenbaum. 

Lódt, dn. 19-X 1922 r. 
Cegielniana 19. 

clej linji o budowę i remont war!>zta- -----·--·--.------------------­
tów kolejowrch. Przemysłowcy niemiec-
cy sądzą, że tworząc takie warsztaty 
rnparacyine dla remontu parowozów 
uda im się zwalczyć kryzys trnnspor· 
towy Q1 Rosji, lRtt$Spr,) 
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Traoedją matek. Ostatnia Walka góralskiego. 
Jak schWYtano herszta. wielkiej szajki 

I w ohrębie którego dokonvwali wy-' kil kil wvstrznłów. Góralski pierw· 
wi~c1ów w zwiazku i nanadem, szym strzałem ugodził 'com12n· 
ostatnio tam dokonanym, przyczem danta poste:l"unku T""'rDzyti· Nd ostatniem posiedzeniu sądtt 
us1alili, że Góralski z kochanką u- skie!'o w kfś~ prawej rę':i, w Lipsku odczytany został list, 
działu tam nie brał i że pr"!eby· uszkadzając posiadany przez niego 

/ hand7ckiej. wa na ferytorjum powiatu rewolwer. nadesłany przez matkę Rathenau'a 
brzezUlsklego. l Tarczyński z bólu opuścił rękę do matki oskarżonego Erne_i;ta Te· 

dok~!n~zga~uw d~i~n~t~o ~i~~Pa~f~ Kochanłu1 orzeeazamlno• Komendant powiatowy, maiąc z .re~olw~rem, a .~6ralski k?rzy~- chowa. 
r. b., komendant powiatówy komi- wała post. Hawrockleqo' Ja• ściślejsze dane, ie Góralski ma . ta1 ą", z te1 sytuacp błyskawicznie .z poczuciem głębokiego żah1, 

ko nowicjusza i zupełnie .iei przvbyć w ~ych dni·ach eto Koltt·' wymierzył w głowę. k. omendanta _ pisze pani nathenau, _ podaJ·ę' sarz Władysław Piekacz, chcąc po· nieznanego, i przybyła z nimi do l posterunku Tar k T [\ 
łożvć kres nieustannym napadom Koluszek. szek, polecił wspomnianvm wy· · · · czyns teg?. ar· pani dłoń, najnieszczęśliwszej z 
sza.iki bandyckie]·, grasujące]' na wiadowcom udać sie do Koluszek czynskt, mit!J? bólu, me stracił k b' t p · d i 

Komendant powiatowy, ocze- i' roztoczyć s'ct'sł" 0· bserwację, a przytomności 1 uderzeniem zra• o ie . roszc: powie z eć swemu terenie powiatu brzezińskiego, po- .., i J kl dbił I · "' · b kując w koluszkach na ich przv· nłownle •wróc•„ UW"""'."e na n one rę o .rewo wer synowi, .c.e Ja mu prze aczam w zostawił wszvstkie sprawy na u- =- • "' «>,..., 06 I Jd h 1 t boczu i prze.dsięw.ziął jaknajener- bycie w towarzystwie st. przodow· dom Kaczmarka, do którego ra s . ego. uc Y. a1ąc ym .spo- imię pamięci o moim zamordowa· 
głcznie.isze kroki. Sam w cywil- nika Adama Ooolskief:>O i poster. Góralski przychodził. sobem niebezpteczenstwo śmierci, nym synu. Niech mu wybaczy i 

ł d Jana Sucheckiego, poiechał kurje- ale zato zraniony został po· . . . . nem ubraniu uda się o powiatu rem w ślad za nimi do Skiernie- Dnia 18 b. m. 0 godzinie 22

1 

nownłe w rękę. Bóg, Jeżeh przymes1e szczerą po-
skferniewłckiego i rawskiego, gdzie t k d t t k p d · i b · k t przed sądem "eb1'e k'm wie. p0 wyiścłu z wagonu ko- zas ępca omen an a pos erun u o o parowaniu n e ezp1eczeń- u ę ni s 1 • 

·przy pomocy w~wi~dr.~ ustalił, że mendant powiatowy, czyniąc ostroż- Koluszki, pr~odownik. Władysła'.". s~wa Górals~i, rzucił się do uciecz- Gdyby syn pani znał mego syna, 
. !p~~~;c~i ;~~~~ z~st~ł\;~i~; ~~~~ nie obserwacje, został zaQyta· Chendzelew5ki, dyżuru1ąc na staqi ki dąjąc kilka strzałów w stronę najszlachetniejszego z ludzi, raczej 

P
o1ic1" podczas dokonanej obławy, ny przez kochankę dokąd kolei?wei l<"~luszki, otrzymałGoouf· Tar~zyńskiego, !aniąc go w }ewe skierowałby uzbrojoną rękę zbrod·' 

"" ldz'e ten pociąg, po czem po ną w1adomofić, że Walenty 6ral- ramię i na5tępme począł uciekać . . . . · 
Stefania Sadowska, pseudonim uprzeclniem daniu jej odpowiedzi ski, herszt bandy, ściirany orzez w stronę pobliskiego lasu. niarza w swo1ą stronę amżeh w 
.Zośka•, kochank

1 
a herszta bandy rozmawiał z nią i kiedy pocia.g policję powiatu brzezińskiego, błoń· W pogoń za nim podążyli jego pierś. Niech te słowa wrócą 

WalenteO'o Góra skiego, z tym o· k' k' · 1 • • • k' f k j · k6j d d ·• ,.., kurjer miał odchodzić wsiadł do s tego, raws tego 1 s1<1ermew1c te· wszyscy un c onar1usze. Będący spo o uszy pant • statnim na czele. k ł · · d · · "blł · · k · tegoż wagonu, w którem siedziała go, u a~a się na Je ne1 z etem- nai żeJ ucie aiącego wywiadowca 
Maiąc te dane komendant po· owa kochanka. Podczas sprawdza- n~ch ultc .Koluszek: Na podsta- I-ej brygady łó?zkiej, Kazimierz 

wiatowy wydał polecenie posterun· nia biletów komendant spostrzegł, wie tych w1adomośc1 zastępca k?· Borowski ostrzehw~ł Góralskieg~, 
kom, a zwłaszcza położył nacisk że kocłianka ta posiada 4 rewol- mendanta posterunku, przodownik na co tenże odpowiadał strzałami. 
na posterunek w Koluszkach, gdzie wery. Po przybyciu do Zyrardo.1 Chendzelewski zebrał wszystki.ch w trakcie . strzelaniny wywła· 
Góralski miał stałą kryjówkę. wa wynajęła resorkę i udała się w ob~cnych. na posteru.nku fun~CJO· d.owca Borowski postrzelił 

PRACOWNIA S Ul ł E N DAMSKICH, 
K O S T J U M O W " 11raz P A L T 

R. Góreck,iej, 
Al. l Maja .M 16, m. 10, parter. 

Poleca się nndal Sz. 'Klljentkom. 
Dnia 10.9 posterunek w Kolusz- "' kierunku Mszczonowa, a ponie- naf]uszy i .z tak.owymi ud.ał się w ą6r~lskleqo, a ten, upadając na 

kach otrzymał poufną wiadomość, waż komendant powiatowy, posia- ślad za ,Ooralskim, posyła1ąc ró.w- z1em1ę, zaskoczony został przez 
~e Góralski ze swoją kochanką u- dając już ścisłe dane te matą nocześme posterunkowego Tazbtra wywiadowcę Borowskiego, przy­
krywa się w domu Yaczmarka we dokona~ nar>adu ba ilyckle• z meldunkiem d~ komendanta po- czem wywiązała. się między nimi 
wsi Koluszki-Stare, gminy Gałkó- go w promlen;u 3 kl. od ZY• sterunk.u l_<oluszkt. st. przodowni~a ręczna walka. 

Czytajcie codzień .ran(1 

wek, powiatu brzezińskiego, przeto Tarczynsktego Kiedy przodownik rardowa i biorąc pod uw11crę, że ń • · 1 : • Na ·pomoc nadbiegł wywi"adow-komendant tegoż posterunku Tar- '"' Ch~ndzelewsKt drogą wywiadów u czyński w towarzystwie 7 funkc1·0- do miejsca kryjówki, względnie l" . ca Witonowski i funkcjonarjusze Głos Polski narjuszów udał się na wskazane napaciu wspomniana kochanka nie sta ił, te hersd bandy Walen• posterunku Koluszki i dopiero 
pojedzie, lecz resztę przestrzeni ty Góralski u~ryY.!a się u z chwilą Ich przybycia zdo· 

miejsce. pójdzie pieszo, a tembardziej nie· Ka.czmarka, roz~tawił funkcjo- łano Góralskiego obezwład· 
Tam, otoczywszy mieszkanie, chcąc rzucić podeirzenia że w ślad 11ar1uszy na posterunkach, sam zaś 1~ 1 d t 1 ~ t 

-słał 3 funk~onarjuszy do miesz- za nią 1·edzie postanowił w towa- w towarzystwie wywiadowców Bo- n k Kol 9 akwl na pos eru-

największy i najpoczyt­
niejszy dziennik łódzki. 

~J "' ' k' · w·t k' d ł ne o usz • kania, którzy dochodząc do rzystwie sl przodownika Opolskie- r?ws ieg:o .1 i anows lego u a 
drzwi zostali zasypani gra· go i poster. Sucheckiego iść pie· .• s1~ do sten~ domu Kaczmar.ka, i:wa- Po udzieleniu pierwszej pomocy 
'dem kul i musieli uciekać na szo śladem. Przyszedłszy do Mszczo- , '-a1!\c bacznie na za.chowa~ie mtesz- lekarski~ Q6ral•kl, ranny w 
: 1zosę tut przy domu. nowa drogami wywiadów ustalił, kan ców. Po upływie 3 mmut przy- głowę, plecy I nogę, odsta-

Góralakl, skorzystawszy że wspomniani bezwłocznie opuścili był. k?mendant posterunku Ta~- wiony został do szpitala z Brze-
• tej •posobno§cl, wraz z miasto. Czyni•ne przez noc całą czynsk1 z .Po~te;unkowym Tazbt· zinach, celem przesłuchania go 
kochanką zbiegł w nlewla• wywiady, oraz poszukiwania w 0• rei:n. Tarczyn~~t, Jako dowódca od· przez sędziego śledczego na po· 
domym kierunku. kolkach nie naprowadziły na ślad działu, wystawił wedety, a sam .ze wiat brzeziński w sprawie zabój-

p ł . d . d wspomniany swym zastępcą Cnendzelewsktm stwa Stanisława Kaczmarka z Ko-
. o up.yw1e tygo ma o czasu 

1 
' .' • • • pozostał w sieni mieszkania, wzy· luszek oraz dokonania konfrontacji 

dokonane] ob_ławy przy?yła ko- Na drugi ~zi~n rano powrócili waiąc Józefa Kaczmarka, jako gos- z poszkodowanym Adamem Suli-
chankaGóral~k1ego, ~tefan1a S~dow- po~t. Nawrocki 1 Kaczmarek, m~l- podarza domu, cfo natychmiasto- kowskim, właścicielem majątku 
ska do konfidenta s. p. Stamsława ~uiąc, że. S~d~,:vska doprowadziła wego opuszczenia mieszkania, co Popień, tutejszego powiatu, na­
l(aczmarka cele'!' zorg~nlzo• i w prom1enm lednego ~lm. od la- tenże wraz z żoną po chwili uczy- padmętym w swaim czasie. 
wania ponownie allneJ ban· su~ należąceg;o ~o powtal~ błoń: nił, przyczem wychodząc, uścisnął . Zaznaczyć należy, że Góralski 
d~, która mog.łacy dokonywać sk1ego ~oleclła. im .oczekiwać jeJ rękę Chendzelewskiego, zaznacza- ma za sobą kilka3aście na· 
większych napadow. p~zybyc1a. z Ooralski.m: Po upły- jąc: „dobrzeście traf. n, bo pad6w bandyckich, między in-

I<aczmarek chętnie zgodził się wie 40 minut 0 godzinie 22 pr~y- jest". nymi zorganizował I przepro-
na wzięcie udziału w tej akcii, syła Sadowska, by podać umowio- Komendant posterunku Tarczyń- wadził głośny w swoim 
przyczem zobowiązał się również ne sygnały, lecz kiedy t<aczma• ski zajął najwięcej odpowiedzialny czasie napad w Skollmowle 
zająć si~ zorganizowaniem szajki rek dawał odpowiedż, •a- posterunek przy drzwiach mieszka- pod Warszawą. 
bandyckiej. Wobec tego kamen- sypała go gradem kul. nia, w którern znajdował się herszt Ujęcie rzeczonego bandyty i 
dant powiatowy postanowił konfi· Nawrocki, widząc niebezpie- bandy Góralski, zastępcę zaś swe· wytropienie zawdzięczać nalety e­
denta Kaczmarka i posterunkowego czeństwo, wystrzelił również kilka go, przodownika Chendzelewskiego nergji komendanta poVi iatoweg 
Franciszka Nawrockiego dać wy- razy, a następnie wszczął poszu- postawił na schodach w ten spo- komisarza Piekacza, który, łącznie 1 

mienionej kochance, by tą drogą kiwania, Jecz takowe nie odniosły sób, aby nie dopuścić do ucieczki z kilkoma funkcjonarjuszami jako 
dojść. do kryjówki, w której ukry- żadnego skutku. Ogręgowy urząd Góralskiego, następnie otworzył to: przodownikiem Tarczyńskim, 

' wa się szajka herszta Góralskiego. śledczy, przychylając się do wnio- drzwi od rzeczonego mieszkania i st. przodowa. posterunku Koluszki 
Według umowy, zawartej mię- sku komendanta powiatowego, i oczekiwał · wyjścia Góralskiego. Opolskim, przódownikiem Chen-

dzy ko'nfidentem Kaczmarkiem, a przydzielił 3 wywiadowców, którzy Po upływie kilku minut wysko• dzelewskim, wywiadowcą Borow­
wspomnianą kochanką, komendant energicznie i intensywnie praco- cz~ł herszt bandy G6ralski skim i posterunkowymi Sucheckim 
powiatowy wysłał wspomnianych wali w tym kierunku. W dniu 18 do sieni z rewolwerem w i Nawrockim i in. działał energicz­
do stacji Słotwiny, gdzie nastąpiło b. m. wspomniani wywiadowcy ręku, natknąwszy się na Tarc.zyń- nie, często z narażeniem własnego 
spotkanie. , przybyli na posterunek Mszczonów, skiego, przyczem obydwaj dali po życia. 

Owa opowiadania. 
1. Złumane serce. 

Dr. med. 
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